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Wychodzi eodziennie o godzinie Smej rano. 
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ИЕШЕ аА 


Lwów dnia 8. lipca. 


Rozpuszcezenie' kilkudziesięciu tysięcy 201- | 
nierzy na urlop, nietylko poczynić ma ulgę nadszarganym | 
kasom pana ministra wojny, lecz przyjść równocześnie w po- 
moc brakowi robotnika, który się tak dotkliwie czuć daje 
w czasie zbiorów. Dziwna rzecz, że pan minister, który w 
obec delegacyi tak uporczywie twierdził, iż nie może stanu 
armii zniżyć ani o jednego żołnierza, dziś przychylił się do 
zmniejszenia o 36.000; co okazuje, że gdyby delegacya jeszcze 
mniej zezwoliła była pieniędzy (czego się od niej w obecnym 
róku jak najpewniej spodziewamy) armia mogłaby być zni- | 
żoną i ө 100.000 ludzi, coby dla finansów monarchii i kiesze- 
ni podatkującej ludności wielce było korzystnem. 


„Niemcy, których gniewa wszelkie poczucie narodowe 
u innych narodów, oburzają się nie tylko na Czechów, 
święcących pamięć Husa, lecz i па Węgrów, a to za to, 
że Perczel i inni honwedzi w komisyi sejmu peszteńskiego | 
odważają się żądać odrębnej armii węgierskiej, a hr. Andras- 
semu, prezydentowi ministrów, biorą za złe, że śmiał zapro- | 
jektować jezyk węgierski dla komendy obrony krajowej. Со 
to za bezczelność dówodzić wojskiem w jego rodzinnej mowie! 
a gdzież się podzieją natenczas niemieccy kaprale i jenerało- 
wie?! Jest to niezawodnem nieszczęściem już nie dla samej 
Austryi, lecz szczególnie dla jej ludów, że tak ogromne klęski, 
jakie dotknęły państwo to w r. 1859 i 1866, nie przyprowa- 
Плуг do rozumu jego mężów stanu. А okoliczność ta naka- 
zuje nam się obawiać, iż wkrótee znówu drogo opłacimy ich 
bezrozum. 


Jak się z ogłoszonych czynności Wydziału kra- 
jowego okazuje, Wydział przysposobił już dwa ważne wy- 
pracowania dla przyszłego Sejmu krajowego, mianowicie : pro- 
jekt co do zaprowadzenia języka polskiego w sądach i rzą- 
dowych władzach, i wniosek o wykupnie propinacyi. Daj Bo- 
że! aby Sejm znalazł dostateczny czas na załatwienie wnio- 
sków powyższy ch, gdyz pierwszy leży już wypracowany od 5 lat. 

Reakcya W Serbiijtrwa jeszcze ciągle, skoro co dzień pra- 
wie odbywa się jakaś egzekucya na osobie współwinnych za- 


Skupczyna 


Członkowie Skupczyny, oprócz namiotu do spania, otrzy- | 
mują także wikt. Obok ѕлору wystawiona jest wielka kuchnia 
polna, w której na południe і wieczor gotuje się jedzenie 
dla posłów. Wszystko po wojskowemu jak widzicie i temu to | 
wojskowemu charakterowi, jaki tą тала Skupezyna przyjęła 
na siebie, przypisać zapewnie należy, Że W poblizkich 
koszarach kilkatysięcy wojska regularnego na czas posiedzeń 
sejmowych zgromadzone zostało: a więc kwatera — wikt — 
jeden talar dziennie — wojskowa opieką — €780% sobie wię- 
cej może życzyć Skupczyna ?.. 


- Co się tyczy otwarcia parlamentu, to pewno widzieli- 
Scie coś podobnego w Wiedniu, Paryżu lub Londynie , jednak 
otwarcie Skupczyny niezawodnie dla wielu jest rzeczą nową. 
Już to samo jest osobliwością , że otwarcie Skupczyny jest 
zarazem jej zamknięciem. Jednego dnia otworzyć sejm i w tym 
RR: dniu go zakończyć, to zdaje się być czarodziejską 
sztuką, mianowicie dla tych krajów, gdzie rozprawy sejmowe | 
028 się przez kikanaście miesięcy. > 


rocznie 12 złr; ćwierćrocznie З złr.; miesięcznie 1 złr, — Z prze- 
ćwierćrocznie 3 zlr. 80 cent.; miesięcznie 1 30 ct. — Z prze- 
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Numer pojedynczy kosztuje 4 centy. 


machu. Należało po wyborze nowego księcia. ogłosić amnestyę, | 
któraby pokryła tajemnicą sprzysiężenie ; gdyż stronnictwo, | 
któremu się takowe nieudało — tak surowemi Środkami nie | 


da się zniszczyć, lecz jeszcze więcej nabierze nienawiści do 


obecnego systemu. Łagodność w tym wypadku byłaby daleko | 


więcej na miejscu, aniżeli srogie okrucieństwo , a ks, Milan 
nie najlepiej uwświęca wstęp swój na tron serbski. 

Prusy w celu odbywania ćwiczeń wojskowych na wiel- 
ką skalę zamyślają ściągnąć wojska do obozu pod Lipskiem, 
aby takowe potem przerzucić nad Ren. Wiadomość jednak 
tę, również jak poprzednią o zamierzonym zjeździe, cara, -Na- 
poleona a nawet króla pruskiego, należy. przyjąć ze wszelką 
ostrożnością. 


——— ——— 
Czynności Wydziału krajowego 


(Dokończenie. ) 


Odmówiono zupełnie wnioskowi Wydziału powiatowego w Rze- | 


szowie, który żądał wyjednania w wys. Sejmie dodatku do art. V. 


| 


nstawy o parafialnym funduszu zapasowym, na mocy którego do- | 


datku mogłyby z powyższego funduszu udzielane być pożyczki za 
poręczeniem gmin, gdyż cel składek funduszu zapasowego parafial- 
nego jest już w ustawie wyraźnie wypowiedziany i nie zachodzi 
potrzeba zmiany. 


Udzielono Emilowi Hryniewieckiemu, jako stypendyum na rok | 


przyszły 200 лт. w. a. z funduszu kultury krajowej w celu, aby 
złożył rygoroza z weterynaryi. 

W skutek prośby Rady gminnej w Krakowie 
krajowej Rady szkolnej z poparciem jej żądania, aby postanowienie 


udano się do 


ostateczne co do reorganizacyi instytutu technicznego w Krakowie, | 


aż do orzeczenia wys. Sejmu powstrzymaąem zostało. -< 


Zawezwano p. Władysława Smolkę , aby ulożył akt fundacyi | 


w. myśl testamentu Aleksandra Żardeckiego, który. 1000 лг. prze- 
znaczył na posagi biednych dziewcząt w Dołhem. Postanowiono uło- 
Żyć akt fandacyi przeznaczonej przez Wgo Jana Komarnickiego w 
kwocie 1000 złr. w obligacyach indemnizacyjnych „na posagi dla 
biednych dziewcząt Magierowa i przesłać takowy fundatorowi do 
zapisu. 


Uchwalono przedłożyć wys. Sejmowi wniosek, aby most na 
Dniestrze w Haliczu ze względu na ważność i kosztowną budowę 
za własność funduszu krajowego uznano, chociaż droga Stanisławow- 
sko-Bursztyńska, na której tenże most się znajduje, zaniechaną być 
ma jako droga krajowa. 


Asygnowano komitetowi zapómogi w Tarnobrzegu kwotę 5000 
złr. z preliminowanej na rok 1868 dotacyi dla dalszej budowy 
drogi gminnej Dębica-Nadbrzeziańskiej. Asygnowano komitetowi za- 
ротові w Mielcu dalszą subwencyę 5000 złr. z dotacyi zesZzłorocz- 
nej dla budowy, drogi gminnej Dębica-Nadbrzeziańskiej w powiecie 
Mieleckim. 


Zawezwano wydział powiatowy w Żółkwi, aby przedłożył pro- 
jekt budowy drogi krajowej Żółkiew-Mosty-Sokal wraz z kosztorysem. 

Zamianowano Wgo Adolfa Zielińskiego, doktora medycyny, 
bezpłatnym sekundaryuszem przy oddziele chorób wewnętrznych w 
szpitalu powszechnym we Lwowie. 


Wyznaczono w osobie referenta dep. V. delegata stałego Wy- 


działu krajowego z obowiązkiem przekonywania się w niespodzie- | 
wanych odwiedzinach we lwowskim szpitalu powszećhnym o jakości 


i sposobie przyrządzania wiktu. 


Oto bije godzina 8 rano — zbierają się do szopy człon- 


Czwartek dnia 9. Lipca 1868, — Cyrylla B. Zenona i Anatolii Р. (rzym.) — Sampsona Р. (grec.) 


kowie Skupczyny (żaden z nich nię brakuje) i siadają tam, | 


dokąd należą. Posłom nie wolno wybierać miejse , które po- 


dzielone są podług obwodów. — Siedmnaście obwodów ma 
kraj — kazdy obwód ma swoje miejsce w parlamentarnej 


szopie, a posłowie obowiązani są zająć siedzenia w obrębie 
wyznaczonego dla nich miejsca. Lewica — prawiea lub centrum, 
są to nie znane dla nich nazwy — świstek papieru przylepiony 
do ławki, wskazuje posłowi jego obwód a zarazem i miej- 


sce. Rzut oka na wnętrze, w Szopy napełnione imponującemi | 


postaciami Serbów — był nader ciekawy. Parlament bez fra- | 
ków — w całem kole ani jednego orderu, ani medalu, ani 


krzyżyka. Jednakże czego nie okazują serbscy mężowie ludu, 
tem się chlubią iluninarze panstwa. 

Na podwyższeniu, wprost naprzeciw Zgromadzenia po- 
słów, zasiadł w fotelach senat , którego członkowie ozdobie- 
ni wstęgami orderowemi i kokardkami i nagle z patryarchal- 
nej Skupczyny przenieśli mnie w pospolity. i nudny parlament 
cywilozowany. Łatwo pojmiecie sprzeczność tego Zgromadze- 


nia ludzi na ławach, zdolnych do wszelkich poświęceń dla | 
ojezyzny — na przeciw ludzi w czarnym fraku, ludzi zdo- 


bnych w ordery na wywyższeniu. Jeszcze większą sprzeczność 
wprowadził do tej szopy, moskiewski konsul Szyszkin , który 


w zwyczaj wprowadził uniformy galowe swych kolegów. Na- | 
turalnie Moskwa chee imponować swym słowiańskim spółbra- 
= s Є 


.. 
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- Dodatek po każdej niedzieli lub święcie o godzinie litej przed południem. 


Obradowano w ciągu kilkunastn posiedzeń nad wy pracowanym 
projektem ustawy w przedmiocie wykupna prawa propinacyi i przy- 
gotowano w tej mierze wnioski do wysokiego Sejmu. 
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Korespondencye. 
Wiedeń 6. lipca 1868. 


>< Choroba hr. Bismarka, której daremnie zaprzeczają 
urzędowe pisma pruskie, przybiera coraz to groźniejszy cha- 
rakter, tak iż dłuższy urlop jest niedostatecznym, aby zupeł- 
nemu wycieńczeniu sił tego męża stanu zaradzić, i prawdo- 
podobnie nastąpi nie za długo chwila, gdzie będzie zmuszonym 
opuścić całkowicie ster państwa. Usunięcie się hr. Bismarka 
w dzisiejszym stanie rzeczy, ma europejską doniosłość, о tyle, 
iż nikt nie jest zdolnym zastąpić go w Prusiech. Geniuszowi 
hr. Bismarka należy przypisać wyłącznie niezmierny wzrost 
potęgi pruskiej w ostatnich latach, i aczkolwiek był zawsze 
i jest naszym deklarowanym przeciwnikiem, aczkolwiek nikt 
od czasu rozbioru więcej nam nie zaszkodził, winniśmy oddać 
przynależną cześć jego zdolnościom. Hr. Bismarkowi sprzyjało 
niesłychane szczęście, ale szczęście sprzyja zwykłe tym, któ- 
rzy umieją z niego korzystać, i nie iglicowe karabiny, nie 
strategiczne obroty jenerałów pruskich, lecz zręczne odoso- 
bnienie przeciwnika, wyzyskiwanie jego słabych stron, i po- 
dniecanie kwestyi niemieckiej, doprowadziło do bitwy pod Sa- 
dową i do pokoju prazkiego. 
; Prawdziwym zwycięzcą jest tu hr. Bismark, a zwycię- 
żonym, nie armia austryacka — lecz polityka Austryi, chcącej 
być niemiecką wbrew prawdziwej podstawie monarchii i dy- 
nastyi. Ale hr. Bismark, wiedząc dokładnie, jakiemi środkami 
zwycięztwo osiągnął, nie łudzi się bynajmniej со do rzeczy- 
wistej siły pruskiej; pragnąc utworzyć wielkie i silne Niemcy, 
аспас zapewnić hegemonię niemiecką w Europie, wie do- 
ładnie, iż ta hegemonia istnieje dotąd tylko w głowach pro- 
fesorów niemieckich, iż .do niej daleko jeszcze, i że Prusy nie 
są żadną miarą w stanie mierzenia się z Francyą. Sprzymie- 
rzeńcami Prus, w ostatniej wojnie była fałszywa polityka Au- 
stryi, niedołęztwo jenerałów austryackich, zła organizacya 
administracyi armii, i opłakany stan finansów, — na to wszyst- 
ko w wojnie z Francyą liczyć nie można. Francya posiada 
jedynych jenerałów w Kuropie, zdolnych prowadzić wielką 
kampanię, może postawić trzy bataliony tam, gdzie Prusy 
zdolne zaledwie zebrać się na jeden; żołnierzowi francuzkiemu 
w równej sile, Niemiec nigdy nie dotrwa; 1200 mil. gotówki 
w banku świadczą, iż jeżeli stan ekonomiczny i handlowy 
kraju przechodzi kryzys, to przynajmniej na środkach pro- 
wadzenia wojny nie brak, a floty francuzkie panujące na mo- 
rzu, mogą rzucić w każdej chwili na tyłach armii operacyjnej 
silny korpus, który przetnie wszelkie komunikacyeę, osłabi li- 
nię operacyjną, i przeciwko któremu Prusy rzucające od razu 
na linię bojową całą ludność miejską kraju, mogą przeciwsta- 
wić chyba dziadów Landsturmu. Zresztą gdyby nawet Prusom 
sprzyjało nadzwyczajne szczęście, gdyby odniosły jedno lub 
drugie zwycięztwo nad Francyą, nie doprowadzi ich to daleko: 
za jedną straconą armię, Francya może natychmiast dwie po- 
stawić, łańcuch fortec na granicy nie łatwy do przebycia, 
żołnierz pruski im dłużej prowadzi kampanię, tym niezdel- 
niejszy do boju; tymezasem jedna przegrana bitwa, jedno 
niepowodzenie, obala od razu cały sztuczny pruski uplot. 
Prusy nie mają rezerwy. 
Wie o tem dobrze hr. Bisnak, wie dobrze, iż Francya 
z r. 68, to nie jest Francya z r. 14., wyczerpana z ludzi 


ciom mundurami i haftowanemi kołnierzami. — Warto byłoby 
posłyszeć , jak ich posłowie wyśmiewali. 

Pominąwszy pana Szyszkina , przejdziemy teraz do pre- 
zesa tego nadzwyczajnego narodowego Zgromadzenia z r. 1868, 
pana Karabiberowicza , który właśnie otwiera posiedzenie. — 
Lecz któż go mianował ` prezesem * Nie widziałem żadnych 
wyborów. . Wszystko to zostało ukartowane za kulisami. Pa- 
nowie posłowie wylęgają się od trzech dni w namiotach, 
więc w cichości wybrali sobie na „prezydenta bankiera 2 Bia- 
łogrodu. Pan Karabiberowicz umie czytać, pisać i rachować, 
bywa wybierany przez rząd na prezesa w zwyczajnych Skup- 
czynach, dla czegóż nie miałby być prezesem w nadzwyczaj- 
nej Skupczynie. | 

Nikt mu tez tej godności nie zazdrości znosi Оп czarny 
frak, cienką koszulę i ogoloną twarz, i dlaczegoż nie miałby 
być prezesem? Wszystko to nie przeszkadza, aby Karabibero- 
wiez przemawiał z całą powagą do zebrania, które uważa za 
legalnie ukonstytuowane - (500 posłów jeszcze w wilię spraw- 
dziło między sobą swoje wybory) i aby ich nazwał „braćmi.“ 
Zaledwo. prezes przemówił, wszedł do szopy rząd prowizory- 
czny z Marinowiczem na czele. Marinowicz, ozdobiony orde- 
rami, wystąpiłnaprzód, wydobył z kieszeni jakiś akt i odczy- 
tał mowę tronową rządu tymczasowego. Chłód wiał,w jego 
słowach, dopiero gdy nastąpił ustęp, gdzie po raz pierwszy Wy- 
mówione zostało nazwisko Milana, wtedy zagrzmiała sala od 


. 


tu dopiero wszystkie gardła przeciągłe wydały: żywio!.... 
) \ | 


został roezny dochód 44.000 dukatów. Teraz może już wejść 


i pieniędzy, iż na sprzymierzeńców niemieckich nie wiele mo= 
że rachować, iż tak jak byli dla Austryi zawadą w r. 66. 
tak nie dadzą najmniejszej pomocy Prusom, i że za pierwszem 
niepowodzeniem , tak Bawarczycy, Wiirtemberczycy, jak Sasi 
i Hanowerczycy przejdą do nieprzyjaciela, iż wielki niemiecki 
patryotyzm kończy się zwykle na słowach, i że w ewentua|- 
nej wojnie z Francyą, mogą Prusy tylko na siebie liczyć. Na- 
wet przymierze z Rosyą, nie na wiele się przyda. Rosya może 
wiehrzyć na Wschodzie, może korzystając z okoliczności wy- 
słać dwa lub trzy korpusy wojska przeciwko Тигсуі, lecz 
żeby prowadzić kampanię w środku Europy, nie posiada ani 
pieniędzy, ani należycie uorganizowanej armii. Z tych to po- | 
wodów jest hr. Bismark głównym zwolennikiem europejskiego 
pokoju, na którym tylko zyskać może, i jego zabiegom należy 
przypisać jedynie, iż wojna dotąd nie nastąpiła. Potężnym 
sprzymierzeńcem było mu tu obecne ministeryum austryackie, 
które grzebiąc wciąż dalej w niemczyźnie, nie mogąc przy- 
swoić sobie ani nowożytnej polityki austryackiej, ani zrozu- 
mieć, w jakim kierunku ta polityka ma działać nadal, nie 
mogło zdecydować się dotąd, w skutek maluczkiej miłości 
własnej, na przymierze austryacko-francuzkie. | 


Z ustąpieniem hr. Bismarka zmienia się całkiem poło- | 
żenie. Partya wojskowa pruska, upojona całkiem niezasłużo- 
nem powodzeniem, pragnące'w swej niemieckiej zarozumiałości 
owładnąć całym światem, będzie starała się szukać zaczepki | 
z Francyą, jako z jedynem mocarstwem, przyćmiewającem nie- | 
miecką sławę, a przeceniając tak swoje siły, jak i nie znające 
dokładnie sił. przeciwnika, zerwie się na to, aby odebrać naj- | 
straszniejsze cięgi, równające się bitwie pod Jeną.  Francya 
stoi uzbrojona w pogotowiu, i cesarz Napoleon czeka tylko 
na taką zaczepkę, która da mu sposobność powetowania ostat- 
nich politycznych niepowodzeń , a której hr. Bismark starał | 
się wszelkiemi sposobami uniknąć. | 


; Że Austrya w takiej wojnie ma pozycyę w ręka, nie 
ulega wątpliwości ; lecz żeby dzisiejsi mężowie stanu Austryi 
byli zdolni z tego skorzystać , niema najmniejszych widoków. 
Pomimo całego osłabienia wewnętrznego, wszystko sprzyja Au- 
stryi, aby odzyskała przeważne stanowisko w Europie, tak jak 
wszystko sprzyjało i sprzyja Galicyi, aby zajęła pierwszorzę- 
dne stanowisko w Austryi. Z tąd dla nas najlepsza sposo- 
bność, — gdyby była jakakolwiek dodatnia polityka tak w | 
kraju jak w państwie, nie zaś polityka mędrków i maluczkiej 
drobiazgowości. Tak politycy galicyjscy, јак politycy państwa, 
nie; są zdolni stanąć na wysokości położenia; — zdolni tylko | 
skutkiem moralnego powinowactwa pokochać się wzajemnie, | 
i wykręcać z powiewem wiatru, na tę lub ową stronę, nie wie- 
dząc nigdy, gdzie ich fala uniesie. | 


Wiadomości polityczne. | 


Austrya i Węgry. Z faktu, że p. Beust przed rozpo- 
częciem jeszcze uroczystości strzeleckiej udaje się do kąpiel- 
na kuracyę, mniemano , że pan kanclerz nie weźmie w uro- 
czystości tej udziała — z przyczyny, ażeby nie przyjść w ko- 
lizyę wnoszenia toastu niezgadzającego się z duchem północnych 
Niemiec. Tymczasem teraz donoszą, Że p. Beust przerwie 
na kilka dni swą Когасуе i przybędzie naową uroczystość — 
a nawet powitać zamyśla zgromadzenie toastem. 
się jednak nałeży, że toast ten będzie cokolwiek różnić się 
od owego , jaki to p. Beust wniósł ongi na uroczystości tur- | 
nerów w Lipsku. Spodziewają się również przybycia na fe- 
styn ten jeszcze jednego członka ministerstwa przedlitawskie- 
go, a mianowicie albo prezydenta! ministrów, albo pana Gi- 
skiy. . 

Urzędowa „Gazeta wiedeńska“ ogłasza sankcyonowaną 
przez Cesarza ustawę względem wykonania bezpośrednich 
wyborów ; upoważnienie do tymczasowej zmiany statutów banku 
narodowego i ugodę z ministerstwem  węgierskiem względem 
bicia nowej monety zdawkowej. 


Pozawczoraj ukończyła się ostateczna rozprawa przeciw | 
redaktorowi dziennika „Politik.* Proces cały jak i ostateczna | 
rozprawa toczyły się zaocznie, gdyż redaktor jej, p. Nedoma, | 
wyjechał jeszcze dawniej za granicę. . Sąd skazał go na 18- | 
miesięczne więzienie i utratę z Капсуі 2000 złr. 


Przeciw złożeniu z urzędu burmistrza w Nowym Sadzie 
4 . . 4 * $- а 
рапа Мїїейсла,. założyła tamtejsza Rada miejska protest: do 
ministerstwa. 


Na posiedzeniu Izby deputowanych sejmu peszteńskiego | 
dnia 6. b. m. odczytano najprzód sprawozdanie sekcyi cen= | 
tralnej o podatkach ой dochodów i o ściąganiu podatków, po- | 
czem przystąpiono do specyalnej debaty nad ustawą o podatku | 
gruntowym, i pierwszych 7 paragratów przyjęto. | 


Polska. 


Z zaboru rosyjskiego piszą do „Dz. рол.“ 
Jeżeli niejeden z czytelników nie 


Spodziewać | 


każdy 2їа zapewnie ze słyszenia Matkę Boską Ostrobram- 
ską. Nikt tam nie przejdzie, nieoddawszy czci słynnemu z cu- 
dów świętemu obrazowi. Są dnie, w których gromadzą się 
mieszkańcy, całą ulicę zapełniają i na klęczkach zanoszą mo- 
dły do eudownego obrazu. Takie to dnie wybiera guberna- 
tor wileński Paniutin i dygnitarze rosyjsey, Żony ich i córki, 
wszystko eo tylko wykwintniejszego z towarzystwa rosyjskiego 
i udaje się na przejażdżkę. Panie konno w amazonkach i w 
powozach, słowem kalwakata, która umyślnie wybiera ulicę, 
gdzie lud zgromadzony modli się. Policya rzuca się wtedy na 
tłumy i rozpędza je, a kalwakata wśród wesołej rozmowy i 
śmiechów, bez oddania czci religijnej, jak sama nawet przy- 
zwoitość nakazuje, przesuwa się szybko pod Ostrobramską 
kaplicą. 

Znaczna już liczba majątków na Litwie sprzedaną zo- 
stała, kontrybueya jednak opłaca się jedna i ta sama 
2,000,000 rs. oprócz dodatkowych; a więc rozkłada się na 
coraz mniejszą liczbę majątków; tak że w krótkim czasie 
wszyscy obywytele polskiego pochodzenia zostaną wywłaszczeni. 
І tak np. gdyby w przyszłym roku pozostał już tylko jeden 


| bogaty obywatel, mający majątek wartości chociaźby 5 lub 


10,000,000 rs., nie będzie w możności sam jeden zapłacić 
2,000,009 rs. kontrybucyi ; dobra zatem będą wypuszezone na 
licytacyę i ostatecznie Litwa” przejdzie” w posiadanie Rosyan. 

Jenerał dywizyi Czerniajew wyjeżdżając z Warszawy na 
urlop za granicę na parę miesięcy, był z pożegnalną wizytą 
u hrabiego Berga, który podobno miał jenerałowi oświadczyć: 
iż nie skorzysta zapewne Z całego urlopu, bo wkrótce armia 
ma być postawiona na wojennej stopie. Ale i tę pogłoskę 
podaję wam z zastrzeżehiem. 

W tych dniach odbywał się przewóz na kolej terespol- 
ską sprowadzonego z zagranicy ołowiu w ilości 69.099 pudów. 
Ołów ten ma być przewieziony do Kijowa. Rosya nie spieszy 
się z uzbrojeniem, to jest: 2 przemianą starej broni na nową. 
Nędzny stan finansów nie pozwala jej tej wojskowej reformy 
tak szybko przeprowadzić. Gdyby była w możności, jużby 
niezawodnie przygotowaną była do wojny, straciwszy na u- 
zbrojenie setki milionów rubli. То jednak ociąganie się, kie- 
dy cała Europa traci miliardy bezpowrotnie, i bez żadnej 
dla siebie korzyści, wzbogaci Rosyę a przynajmniej finan- 
se jej poprawią się i budżet przyjdzie do pewnej równowagi. 
Śmiesznie wygląda ta uzbrajająca się ciągle Europa, bez uży- 
cia na korzyść swoją tego uzbrojenia! Zupełnie tak samo jak- 
bym ja, przy małych środkach kupił sobie konia, trzymał g0 
na stajni, karmił dobrze, kazał go berejterowi objeżdżać, a 
sam nigdy na niego nie siadał, chociaż z polecenia lekarzy 
byłoby to dla mojego zdrowia pożytecznem, a nawet ko- 
niecznem. 


Francya. Od jakiegoś czasu cesarz usuwa się od mini- 
strów i stara się odosobnić , jest małomowny i nieprzystępny. 
Podobne zachowanie znamionuje zwykle jakieś tajne zamiary, 
mające związek że zmianami w systemie rządowym ;. dlatego 
też między najwyższymi rządowymi dygnitarzami panuje nie- 
zwykły niepokój. Względnie do polityki zewnętrznej , niema w 
tej chwili żadnej obawy, a chociaż Prusacy, sądząc z niektórych 
zajść w obozie w. Chalons, chcą ujrzeć widmo wojny, to 
przecież życzenia cesarza na teraz są pokojowe — jak dlugo 
p Rouher; trzymający prym w polityce, nakłania się do woli 
Napoleona. 


Zaniepokojenie w kołach ministeryalnych z powodu tajemni- 
czości cesarza jest tem dotkliwsze dla kierowników rządowych, 
o ile ministrowie kwestyę wyborów rozstrzygnąć chcą i przekonać 
się pragną, czyli parlament w tym roku odnowionym będzie. 
Opozycya wszelkich sił używa, ażeby zwyciężyć, rząd zaś 
musi na czasie się postarać, by swoim kandydatom drogę 
utorować, i w tym punkcie jest cesarz najwięcy skrytym, 
bądź że stałego jeszcze nie powziął zamiaru, bądź też, że go 
przedwcześnie wyjawić nie chce. P. Rouher Życzyłby sobie, 
ażeby rozwiązanie już w jesieni nastąpiło, w przekonaniu , że 
opozycya się jeszcze nie zakorzeniła dosyć silnie. Minister 
spraw wewnętrznych zaś jest zdania, by wybory aż do wio- 
sny roku przyszłego odroczyć, mniemając, że opozycya wy- 
burzywszy się teraz, w przyszłości ostygnie , że rozmaite frak- 
cye żywiołów opozycyjnych, starłszy się wzajemnie, osłabną. 


Donoszą o podpisaniu traktatu gabinetu- tuileryjskie- 
go z rządem tureckim względem prawa poddanych fran- 
cuzkich nabywania dóbr ziemskich w teritorium tureckiem. 
Z najgłówniejszych miast małej Azyi donoszą do Paryża о 
wielkich reformach , do których rząd turecki silnie się. przy- 
kłada, szczególnie biorąc się energicznie do robót publi- 
cznych. 

Temi dniami obiegała znowu wieść o zamierzonym za- 
machu na życie Napoleona, co z tej okoliczności wnio- 
skują, że cesarz powracając z obozu w Chalons, jechał przez 


był w Wilnie, to | Compiegne. Wiadomo zaś, że skoro cesarz w podróży drogę 


okrzyku „ży wio! Od tej pory ani razu nie została wymie- | 
niona nazwa Milana bez odgłosu „hura i żywio.*: Dziwna je- 
dnak, że przy tak lojalnych demonstracyach , p. Marinowicz 
poruszeniem ręki starał się powstrzymać zapał krzyczących. 
Gdy po odczytaniu odszedł senator, wtedy ciągły okrzyk „hura | 
nie dał się już powstrzymać. А 


Następnie pojawił się przy stole prezesowskim pop — 
przyłożył do piersi rękę i rozpoczął opowiadać żywot zamor- 
dowanego księcia Michała; na końcu przedstawił postać mło- 
dego Milana — i to był nowy powód do okrzyku „żywio!...* | 
Adwokat krajowy Nedicz wykazał Skupczynie, iż nie ma po- 
wodu wybierania nowego księcia, tylko proklamowanie Milana. | 
Prezes zapytał Skupezyny, czy się zgadza па wybór Milana — 


i powtórzyły się sześć razy, i młody Milan Obrenowicz został 
panującym księciem. Deputacya wybrana po jednemu z ka- 
żdego obwodu, idzie zawezwać księcia, który się w pobliżu 
majdował. Huk dział i muzyka podnoszą tę ważną uroczy- 
stości chwilę. Zanim książe wszedł do szopy, przyznany mu 


` 


Milan. Z poblizkiego pagórka zbliża się pochód. Jeźdzcy, mi- | 
licya i gwardya, następnie kilku oficerów sztabowych, za nimi | 
młodziachny Milan w mundurze półkownika. Po chwili weho- 
dzi do szopy. Na widok pięknego i uśmiechającego się obli- | 


cza tego młodzika, zapał dosięgał najwyższego punktu. Gdy 
się uciszyli, rzekł Milan: „Z. Bogiem bracia!... jeszczem mto- 
dy, leez. pragnę się uczyćscaby się stać godnym przywódcą 
Serbii. Od dzisiaj powierzam się rejencyi i ludowi.* Oto 
wszystko, co powiedział, lecz wyrzekł to z wyrazem głębo- 
kiego poczucia i serdeczności. Те pojedyńcze wyrazy, warte 
były nie jednej długiej mowy tronowej. 


„Teraz go ucałować, a potem umierać!* rzekł jakiś Serb. 
Wybór rejencyi został przez aklamacyę uskuteczniony, poczem zło- 
żyli przysięgę nowemu księciu: Blaznawacz, Risticz i Gawriłowicz. 
W mgnieniu oka przemieniono stół prezesowski na ołtarz, za- 
palono świece i wszyscy znaleźli się naraz w kościele. Cała 
Skupczyna śpiewała głośno pieśni kościelne, które zaintono- 
wał metropolita, roznosząc krzyż w około. Więc i przysięga 
była złożona; Milan pocałował metropolitę w rękę, a powie- 
dziawszy głośno: „z Bogiem“, opuścił Skupczynę w pośród 
grzmiących okrzyków. 


Dzieło zostało ukończone, a Skupczyna przez prezesa 
zamknięta. Książę siadł na konia i zrobił przegląd milicyi. 
W tej samej chwili w całym Białogrodzie pozdejmowano czar- 
ne chorągwie, a pozawieszano czerwono-niebiesko-białe, 


zmienia, tobi to tylko z obawy grożącego niebezpieczeństwa. 
Na każdy sposób musi być coś prawdy w tej wieści, gdyż 
na granicy żądają od przejeżdżających z Niemiec okazania 
paszportów, со. ой lat pięciu nie praktykowano. 

Trybunał kagacyjny. zawyrokował na dzienniki „Opinion“, 
„Avenir“ i „Journal de Paris,“ które z dziesięciu oskarzonych 
czasopism do najwyższego odwołali się sądu, i którym wy- 
roki trybunał potwierdził. = = З sA 


Włochy. Donosiliśny już ogółowo o buli papiezkiej, 
którą Ojciec św. zwołuje biskupów katolickich na koncylium 
ekumeniczne, dziś podajemy biiższe szczegóły, mianowicie. o 
ceremonii, jaka przy ogłoszeniu owej buli (d. 29. czerwca) 
miała miejsce w Rzymie. Pośrodku przedsionku i po lewicy 
wielkich drzwi bazyliki św. Piotra urządzońo kazalnicę a w 
koło niej ustawiono ławy w czworobok, cały wyłożony ko- 
sztownem saknem, na ławach zaś tych zajęło pierwsze miej- 
sce kolegium papiezkiech pronotaryuszów. Jeden z nich wstąpił 
na kazalnicę , a kiedy ucichły trąby, których odgłos poprze- 
dził ogłoszenie, głosem donośnym i uroczystym odczytał bulę 
papiezką. Po odczytaniu, dwóch odźwiernych owego kolegium, 
każdy z nich przybił po jednemu egzemplarzu na kolumnach 
fasady. Ciż sami odźwierni udali się następnie do kościołów 
San Giovanni de Lateran i Santa Maria Maggiore, gdzie ró- 
wnież przy odgłosie trąb wygłosili bule papiezke i pojedyńcze 
egzemplarze, tejze przybili па drzwiach obu_ tych kościołów- 
Ге samą ceremonię powtórzono następnie przed pałacem pa- 
piezkiej kancelaryi, na Campo Че Fiori i przed ratuszem 
Curia Innocentia. Wkrótce po ogłoszeniu buli zstąpił Ojciec 
św. do kościoła św. Piotra , gdzie na grobie śś. Apostołów 
odprawił nabożeństwo. Kardynałowie Amat, Conselini , Anto: 
nelli, Mertel i msgr. Nardi stali przy jego boku, i na uro- 
czystości tej obecnymi byli również posłowie i ministrowie 
obcych mocarstw i. wielu. innych tak tutejszych jak i óbco- 
krajowych widzów. Po mszy wręczył kardynał Mattei, dzie- 
kan św. kollegium , papieżowi tak zwane „presbiterio“, t. t 
jałmużnę w złocie, pro missa bene cantata. Po przyjęcia 
tego „presbiterio* wystąpił nakoniec Papież na środek ko- 
ścioła i wygłosił protest przeciw rządowi papiezkiemi , która 
to ceremonia co roku się teraz powtarza. ? 


Mówią tu” wiele о broszuw ze p. Meyendorfta, byłego ta 
posłannika moskiewskiego, która to broszura о dworze pa- 
piezkim traktuje. 


Wschód. Z Ruszczuku, głównego miasta Bułgaryi, dono- 
szą 0 nader ciekawem zdarzeniu, które w pewnych danych 
może być i wielkiej doniosłości :` 


„ . W poblizkiej wiosce, Rahowa, odbywa się dorocznie w 
miesiącu maju mała uroczystość ludowa, połączona z jar- 
markiem, a w której również biorą udział i mieszkańcy Ru- 
szczuku. Pomiędzy tegorocznymi gośćmi na uroczystości tej 
znajdowali się przypadkowo i dwaj synowie konzula pruskiego. 
Kiedy około godziny 9(еј zaczęto tany, udali się też і obaj 
pruscy goście na miejsce tańców, i przypatrywali się niewin- 
nej tej zabawie i narodowemu tańcowi bułgarskiemu. W tem 
przybyło dwóch żołnierzy tureckich na koniach, w celu roz- 
pędzenia młodzieży i przywrócenia „naruszonego porządku,* i 
jęli w tak barbarzyński -sposób przystępować. do dzieła, iż 
jeden z dwóch synów konzula pruskiego, oburzony podobnem 
gwałtem, zawołał na to: „Jakiem prawem śmią te łajdaki roz- 
pędzać spokojnych ludzi, którzy tu zebrali się, ażeby po daw- 
nemu zabawić się tańcami?* To oczywiście za wiele było dla 
tureckiego Żołnierza, posłyszeć podobną uwagę od „frenk- 
giaura* (obcego niedowiarka); uderzył przeto laską o głowę 
Prusaka, tak aż kij złamał się na dwoje, poczem go rzucił o 
ziemię i jeszcze dalej wywierał gniew swój na: znieważonym. 
Obitego mocno : młodzieńca przywieziono: bardzo chorego do 
Ruszczuku. Ciekawą jest teraz rzeczą, jakiej satysfakeyi za- 
żądają Prusy za taką obelgę—a osobliwie w razie, gdyby nie 
zdołano wykryć winowajców, co zresztą przy znanym niepo- 
rządku w prowincyach tureckich dosyć się zdaje. prawdopobo- 
bnem. Fakt ten mimowoli przypomina nam powód -wyprawy 
abissyńskiej, nie chcemy tu jednak jeszeze sądzić, ażeby i tu 
przyszło do podobnej wyprawy. ' ик, 

Podobnych gwałtów naliczyć można w prowincyach ба 
reckich setkami. Tak np. w samym Kuszczuku przybyło dwóch 
urzędników tureckich do jednej traktyerni, a że podobała się 
im tam Żona gospodarza, postanowili więc na sposób turecki 
krótki z nią zrobić proces. Spotkali jednak na opór, za co 
oni, ażeby zemścić się, strzelili z rewolweru na gospodarza. 
O gwałcie tym doniesiono natychmiast paszy-gubernatorowi , 
pomimo tego jednak ohydnym gwałcicielom i włos jeszcze nie 
spadł z głowy dotychczas.—I czyż w obec faktów takieh mo- 
gą być spokojne prowincye tureckie?! 

Również donoszą, że w Epirze i w Tessalii wielkie pa- 
nuje niezadowolenie i gotują się do powstania przeciw Porcie, 
w skutek czego więc rząd turecki wysłał już znaczne oddzia- 
ły wojsk do tych prowincyj. Podobnież donoszą z Hercogowi- 
ny, że w Klek wystawił rząd turecki 20 armat, a zdaje się, 
z pewnością nie dla zabawki. Zreszt rząd turecki obawia 
się co chwila powstania, świadezy niem I to, iż na miejsce 
dotychczasowych baszibożuków (rodzaj pospolitego ruszenia) 
postanowiła Porta wprowadzić landwery na ‘sposób in- 
nych państw europejskich, a początek zrobionym być ma w 
Bułgaryi. i кы) 


nion 


Nieco o naszej Radzie miejskiej. 

Od dłuższego już czasu Spostrzegać się daje, że nie 
wszyscy szanowni nast reprezentanci miasta należycie dopeł- 
niają swoich obowiązków, a nie przesadzając, co najmniej jedna 
trzecia część na posiedzenia Rady ani sekcyi nie uczęszcza, 
nie mówiąc już піс 0 komisyach i komitetach, gdzie zwykle 
przeszkodzeni są przybyć. "= 
Możnaby panów tych posądzić, że na to jedynie manda- 

ty przyjęli, aby ich tytułowano: „Wny рап radny,“ bo win- 
nym celu w zie nie zasiadają. і "wo 
Takiem postępowaniem nietylko paraliżują czynności 
Rady miejskiej i magistratu, ale nadto nie posiadają tyle. po- 
czucia obowiązku, a nawet sumienia, iż zwalają tak liczne czyn- 
ności na resztę kolegów swoich, uszczupłając im i tak drogi 
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„plet zejdzie, ale to musi być sprawa wazna i interesująca, jak | 


ski przedłożyć; lecz drugi miesiąc mija, a komisya ledwie dwa 


czas. I tak na przykład, mą co czwar- 
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* Wypadki. „We wtorek - po południu: dt. 


d godz.6 wiecżór: 0 wudziestu, a (0 prawie za- koni z wozem, jadąc przedmieściem та зн 8 rozbijala 00 drodzą 
al i ci sami PERON godzinę, dru- ludzi. Zyd furman zdołał zaledwie wyskoczyć, ratując się od śmierci. 


сы iestu schodzi się 7, a сї czekają prawie zawsze 
чете рс się komplet 51 radnych zbierze , gdyż 
często się zdarza, że dla zebrania kompletu rozbiegną się 
woźni, aby kilku radnych na mieście złowić, albo przybyli, bez 
pożądanego skutku, bezpożytecznie się rozejdą. Jeżeli się zaś 
uda komplet zebrać, to zaledwie 51 do 53, tak, że jeżeli kto 
przy drzwiach nie stoi, z całą pewnością już po kilku minu- 
tach, a czasem jeszcze przed odczytaniem protokułu 2 lub 3 
cichaczem się wydali, a prezes z braku kompletu zamyka-po--| 
siedzenie. 


Są wprawdzie, lecz nie częste wypadki, że się liczny kom- | 


np. sprawa obsadzenia miejsc w służbie miejskiej, gdzie kom- 
petenci zwykle o poparcie radnych upraszają, dalej sprawy 
żydowskie, gdzie komplet jest niezawodny, gdyż z jednej stro- 
ny wszyscy żydowscy radni są obecni, a.i radni chrześciańscy 
nieżałują trudu i zbierą się licznie; lecz na zwyczajne posie- | 
dzenia, gdzie uchwalać trzeba, aby byłemu kontrahentowi wy- | 
dać kaucyę, aby przedsiębiorcy wypłacić dostarczony materyał, 
lub rękodzielnikowi odstawioną robotę, aby. uchwalić biednej | 
wdowie lub sierotom pensyę po zasłużonym miejskim urzędni- 


ku tam niema czasu, tam radnych policzyć można niemal na 
palcach. Aby publiczność atoli wiedziała, iż są radni, którzy 
mają wielkie zasługi, i poświęcają chętnie na usługi swych 


współobywateli swój drogo-cenny niezawodnie czas, i Żadnego pra- 
wie уге Fara) bez ważnej przyczyny nieopuszczają, podajemy 
tychże imienny Spis. | 

ош 


Gębarzewski, Halski, Dr. Lewakowski Tytus, Dr. Maciejowski, 
Dr. Madejski, Maniecki, Dr. Milleret, Dr. Nowiński, Patra- 
szewski, Russmann, Sanciewicz, Szumann Jan, Straszak, Dr. 
Szemelowski, Szwedzicki, Szlaski, Dr. Tustanowski Michał, 
Wajda, Dr. Weinreb, Wild, Winiarz, Żaak, Zułkiewski, Ostro- 


жа їшїбїа ich: . Blechschmidt, Boczkowski Kasper | 
(obecnie słaby), Dr. Czemeryński, Dąbrowski, Dębkowski, Dr. | 


wski, Miączyński, Lówenstein, Jasiński Aleks. 

Do liczby zaś tych, którym sprawy miasta mało na sercu 
leżą, a którzy rzadko kiedy na posiedzenia uczęszczają zalicza- 
my następujących radnych, których na dziś zaznaczyć jedynie 
chcemy póczątkowemi literami; należą do nich: pp. С. К.Р. 
М. Н. KLG S., B. К.Н... К-ро К-а K Jl 
К. JEER Wi R. 7., Sind Ј., W. J., W. Н. 


Przypuścić można, że tym panom zapewne jedynie brak | 
czasu na przeszkodzie 'stoi, ale w takim wypadku „byłoby dale- | 
ko odpowiednej, nieprzyjmować wcale mandatu. | 

Lecz wróćmy do specyalnego wypadku; owóż komisya 
z grona Rady miejskiej wysadzona do zbadania, 0 ile się pro- 
jektowana kolej konna wykonać da, wzięła na siebie obowią- 
zek, w jak najkrótszym czasie Radzie miejskiej stosowne wnio- 


miała posiedzenia i dotychczas піс nie postanowiła.  Wpraw- 
dzie wybrała ona sobie czynnego nader referenta, który sobie 
przybrał do pomocy jeszcze trzech panów, lecz: dotychczas 
niema rezultatu, a sprawa tak ważna dła naszego miasta, leży 


odłogiem. i 

ФА „też powodu należy się obawiać, aby. dla spóźnio- | 
nej pory, огах O RZEC ch pretensyj ze strony komisyi, 
nie cofnęła się spółka od projektu, którego wykonanie musi 


być niewątpliwie wielce korzystne dla naszego miasta. Nale- | 
żałoby się przeto tym panom dobrze nadtem zastanowić , aby 
dla błahych materyalnych korzyści dla kasy miejskiej, nie 
poświęcali ogólnych i znacznych korzyści, wypływających dla 
sto-tysięcznej lwowskiej‘ ludności. 


Nowiny z kraju i zagranicy. | 


* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dziś 
dnia 9. lipca b. r. o godzinie Gtej wieczorem, w sali ratuszowej. | 
Na po SĄ dziennym: Sprawy zapisane na programie | 
ostatniego posiedzenia, mianowicie: 1. Wybór czterech członków do 
komitetu zawiadującego miejskim zakładem sierót. 2. Wnioski na- 
glące sekcji IIL. względem dostawy rur żelaznych 40 wodociągów. 
Sprawozd. radny p. Ślaski, 3. Statut dla gminy miasta Lwowa, 
(Dokończenie.) Sprawozd. radny p. Dr. Rayski. 4. Wnioski sekcyi 
V. względem objęcia gimnazynm Franciszka Józefa na koszt і | 
opiekę gminy. Sprawozd. radny p. Dr. Madeyski. 5. Prośba nau- 
czycieli miejskich szkół ludowych о dodatek drożyzny. Sprawozd. . 
radny. ks. Formanios. А е З j 


| szedł cało; palacz zaś wyleciał z maszyny, 


Wypadek ten spowodował odgłos bębna maszerującego oddziału wojska. 
Wypadałoby, ażeby prowadzący wojska pp. oficerowie mieli wzgląd 
na nieoswojenie naszych wiejskich koni z dźwiękami militarnemi 
i w podobnych razach od alarmowania ulicznego oszczędzali pu- 
bliczność. Гаї { 


Na tymże przedmieściu odbywał się w nocy temi dniami 
szynkowny eksces. Wojskowy 2 pułku węgierskiego, pokłóciwszy się 
z swoim kompanem cywilnym, z którym do poźna biesiadował, 
płazował go dobytym pałaszem. Pytamy po raz stokrotny — czy 


| ше lepiej by było powierzać broń żołnierzom tylko w czasie słu- 


żby, uwalniając w czasie pokoju mieszkańców od porywczości uzbro- 
jonego żołdactwa. 


Wczoraj przed wieczorem, dziewczyna myjąc okna w domu 
na ulicy Karola Ludwika spadła z drugiego piątra na brak, z kąd 


bez Życia prawie, mając głowę roztrzaskaną i połomane kości, za- | 


niesiono ją do głównego szpitalu. 


* Zdolność fachowa. Gdy jeden z kandydatów na dy- 


rektora Towarzystwa kredytowego rozprawiał o przyszłych zmianach 
i reformach, które przeprowadzić zamyśla, między innemi wyraził 
się: „iż zakład przyjąć musi natychmiast dwóch buchhalterów w 
celu wprowadzenia podwójnej rachunkowości.* Nie ma co mówić, 
wyśmienity specyalista i kandydat na wszelkie dygnitarstwa ga- 
licyjskie !! 


* Wypadek na kolei. Na Semeringu, na kolei południo- | 
| wej, zaszedł przypadek uderzenia się pociągów przez to, *że u je- 


dnego pociągu pękło wiązanie z łańcuchami, skatkiem czego 19 
ładownych wozów urwało się i gnało z miesłychaną szybkością ро 
spadzistej kolei aż do viaduktu pod Payerbach. 
wpadły na inny pociąg towarowy, który właśnie wyruszał ztamtąd. 
Cztery wozy zostały zgruchotane, lokomotywa uszkódzona , jak i 
większa część innych wozów. Towary wiezione, składające się z 
papieru na cygareta, sukna w postawach, . zegarów ściennych, sto- 
larszczyzny itd. uległy zniszczeniu. Z parapetu mostowego przewra- 
cające się wagony wyłamały grube ciosy, jak i słupy telegrafów 


| zostały obalone. Wypadek ten nie może być przypisany nieostroż- 


ności lub brakowi dozoru, 
bych 


gdyż nastąpił skutkiem pęknięcia gru- 


łańcuchów. Ze służby jeden tylko człowiek mocniej został 


| raniony, kilku innych bardzo lekkie poniosło skaleczenia, a kon- 


duktor uszkodzonej lokomotywy, lubo nie zeskoczył z takowej, wy- 
lecz nie poniósł wiel- 
kiego szwanku. i 


* Z Cieszyna: Wiadoma czytelnikom sprawa, którą ,,ба- 
zeta szląska“ z nienawiści do Polaków denuncyonowała rządowi, a 
która tyczyła się wycieczki przedsiębranej przez uczniów gimnazyum 
cieszyńskiego i mowy mianej tamże przez ucznia Krawczyka, wzy- 
wającego kolegów do kształcenia się w języku i literaturze rodzin- 
nej. Otóż w sprawie tej, która narobiła tyle hałasu, zapadło roz- 


strzygnienie rządu krajowego następującej treści: „Wycieczki w ce- | 


lach literackich mogą gimnazyaliści wykonywać tylko pod dozorem 
profesorów i za uwiadomieniem dyrekcyi ; równouprawnienie gimna- 


zyastów z akademikami, nie jest dotąd przez Radę państwa wypó- | 


wiedziane; wstęp do „Czytelni Ludowej* zakazuje się uczniom gim- 


| nazyalnym; wreszcie co do ucznia Krawczyka wykluczenie jego z 


gimnazyum zostawia się uznaniu profegorów.* Profesorowie zaś uchwa- 
lili: ponieważ Krawczyk przez 51/, lat przykładną pilnością i wzo- 


rowemi obyczajami się odznaczał, więc nie zabrania się mu dal- | 
| uwięziono. jeszcze niejakiego Karavelo, wygnańca bułgarskiego, 


szego uczęszczania do gimnazyum. — Tak się skończyła, dodaje 
„Gaz. ciesz.'*, sprawa sławnej wycieczki Sibiekiej. Nie pojmujemy 
tylko, jak do tych postanowień można było wciągnąć wzmiankę o 
„Czytelni ludowej,“ która dziwnie się tu wydaje, i dla której wy- 


dział „Czytelni ludowej“ powinien stosownie uczynić przedstawienie | 


| bądź do rządu krajowego bądź do dyrekcyi. Jaka będzie na przy- 


* Lekarz tutejszy Zieliński, który od niejakiegoś czasu | 


leżał w szpitalu głównym chory na tyfus, po napadzie gorączko- 
wym wyskoczył dnia wczorajszego -z okna i zabił się na miejscu. 


Jest to jeszcze jednym dowodem więcej najgorszego dozoru w szpi- | 


talu głównym, który przeszedłszy pod zarząd Wydziału krajowego 


nawet i o tyle nieprzeistoczył - się na korzyść społeczeństwa, by | 


chorzy jego pieczy powierzeni, przynajmniej ой wypadków po- 
dobnych е byli. ЖЕТ " 


Cennik gieldy plenięż. i towar. we Lwowie 
dnia 8. Lipca 1868. 


Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złr. m.k. 
lwow. czern. po 200 złr. w. a. sr. 


n ” 
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| &Чу i w obec naczelnika sądu powiatowego p. wójt nie zbyt łago- | Cordova i Zaballo. 


75 жіе nieunikniony. 


szłość nauka języka polskiego, aby uczniowie zadowolnionymi być 
mogli, nie wiemy dotąd. 


Z pod Strzyżowa 4. lipca. 


(Ch) Jak niektórzy wójtowie gmin pojmują swoje stanowisko do 
innych władz, dowodzi następujący wypadek. W miasteczku F. w czasie 


jarmarku pobili się chłopi; aktnaryusz sądowy przystąpił do boksu- | 


jącej się z amatorstwa gromady i powagą swojej osoby chciał po- 
łożyć koniec zbyt hałaśliwej zabawie, a spostrzegłszy wójta w szer- 
mierzów gronie, począł go surowemi karcić słowy. Wówczas wójt 
wystąpił naprzód z pięścią złożoną w Кајак, 


„co ty tu cheesz ?**—, ја jestem urzędnik*—j okazał jawną chęć do 
obrazy aktuaryusza , który jednak natychmiast przypomniał sobie 
taktykę wielkiego wodza z pod Sadowej, cofnął się (w należytym 
porządku) do niezbyt odległej siedziby sądu i zaniósł do sędziego 
skargę na wójta. Sędzia rozkazał, aby wójt przez żandarma natych- 


SIę paras 


| 
Tam wozy 'te 


stanąwszy w posta- | 
wie bąrdzo dobitnej, pyta pana aktuarynsza? „a coś ty za jeden ?* | 


miast był przyprowadzonym, a przyprowadzonego pytał, jak śmiał | 
znieważać urzędnika? Z czego tenże starał się wytłómaczyć wybie- 


giem, że nie zna wszystkich urzędników i że występował przeciw ak- 


tuaryuszowi w mniemaniu, że to miejscowy szewski czeladnik. A | 


——-—-—-—-—-—-—-—-—-—-—-—-—-—-—-—-—-:-:--- S KE S 


Rzepak: 150 f. netto 8.25 (па drugą połowę sierpnia 
loco Przemyśl. | > , 
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Gospodarstwo i handel. 


— We Węgrzech skarżą się na brak robotnika w czasie żniw, 
wskutek czego z Częch nawet,i z Morawii znaczna: ilość ludu udaje 
się do Węgier na zarobek. Ministerstwo handlu ogłosiło sprawozdanie 
o spodziewanym wypadku tegorocznych zbiorów, 0 których co do 


grzech jesti nadzieją lepszych rezultatów 
rOroczne | leżeć do lepszych a u 


cen zboża јеві pra- 


|. naszego kraju spodziewa się jedynie miernych zbiorów; we We- | 


— w całości jednak zbiory - 
pack. 


U 


dnie-się wyrażał, tenże-zagadnąt go, jak śmie w takim tonie prze: 
mawiać do niego, gdyż wieże jest naczelnikiem, na co mu ów wójt 


` odpowiedział: „no to i ja naczelnik.* Przyznać trzeba, że jest to 


zbyt wygórowane poczucie swej autonomicznej godności, które ra- 
czej objawiać się winno w załatwianiu spraw gminnych, jak we 
wzniecaniu burd. ` i 


* Tygodnika ilustrowanego wyszedł nr. 27 i zawiera: 
Okno wyrobu p. Dominikowskiej [z wystawy paryzkiej]. Renegat, 
powieść z naszych, czasów napisał Adolf Nałęcz [dokończenie]. Ż y- 
ciorys Smolki [dalszy ciąg] p. Widmana. Syn Bohda- 
na dramat w 5 aktach hr. Leopolda Starzeńskiego. K. Królikow- 
ski w roli „Panie kochanku“ [z ryciną]. Radny Niem yślański 
wiersz i karykatura. Zwracamy przytem uwagę czytelników, że lubo 
biografie Fr. Smolki skreślone były w różnych epokach jego 
politycznego działania , to przecież zawierały one po większej czę- 
ści popiersie tylko i zbyt niedokładne szczegóły życia tego męża. 
Obecny zaś życiorys dopełniony jest zupelnie nieznanemi szezegóła- 
mi, odnoszącemi się do czynności jego politycznych od roku 1846 do 
1849, które to szczegóły znaleźć dopiero będzie można w dziele, 
p. t. Rok- czterdziesty ósmy, w roku przyszłym wydać 
się mającem w Wiedniu. 
z, 

Z Izby sądowej. 

Przedwczoraj i wezoraj toczyła się w sądzie karnym ostate- 
czna rozprawa w procesie prasowym, który wydawcy „Dziennika 
Lwowskiego“ J.» Osieckiemu i dawniejszemu redaktorowi H. Stup- 
niekiemu wytoczył ks. Mikołaj Antoniewicz z Drohobyczy. Powodem 
tego procesu była korespondencya z Drohobyczy, a wniej ustęp na- 
stępu jący, przez oskarżyciela za karygodny uznany : „p. Antoniewicz 
tutejsze gimnazyum rozdarł na dwoje, przeniósł arenę knowań po- 
litycznych aż na katedrę profesorską i z tamtąd zaszczepia niena- 


|jwiść w sercach młodych, jątrzy zmyślonemi krzywdy“ itp. Oto 


przedmiot skargi. Autor korespondencyi, p. Туе, w obszernem zez- 


| naniu sądowem, + nietylko, że utwierdził swoje wyrzeczone zdanie, 


ale jeszcze dalej sięgnął, bo drobnemi faktami dowiódł . wielkiej 
niepópularności рапа’ Antoniewicza. Przywołani świadkowie, choć 
bardzo oględnie, jednak niekorzystnie wyrażali się 6 oskarżyciełu. 
Sąd też zważywszy te okoliczności, uznał obu obwinionych J. Osiec- 
kiego i Н. Stupnickiego za niewinnych przekroczenia о obrazę ho- 
noru, a tylko za brak pieczy: dziennikarskiej, iż nie mogli na cza- 
sie wykazać korespondenta, skazani zostali na karę pieniężnąą po 
30 ztr., utratę z kaucyi 60 złr. i koszta procesu. Р. Antoniewicz 
z polikwidowanemi kosztami za «podróże do Lwowa 200 złr. ode - 
słany został na drogię prawa cywilnego. ; 

———————— 

Ostatnie wiadomości. 

Praga 7. lipca. „Pokrok“ oświadcza się w obec te- 
raźniejszych stosunków przeciw  pośrednictwu w ugodzie pp. 
Riegera i Palackiego. 

Nowy Sad 7. lipea. U Filipa Stankowicza ( jednego 
z przyarestowanych we Węgrzech Serbów tamtejszych , jako 
podejrzanych o współudział w zamachu belgradzkim — 0 czem 
już donosiliśmy; pr. r.) znaleziono kilka rewolwerów, tego 
samego kształtu, koloru i konstrukcyi, jakie znaleziono u 


‚ morderców. księcia: Michała w Belgradzie, jako też i naboje do 


rewolwerów. W nowym Sadzie oprócz Vladimira Jovanowicza 


który również podejrzanym jest o związek ze spiskiem serb- 
skim, i odstawiono go do Piotrowaradyna. Kiedy komisarza 
policyjnego interpelowano , zkąd to pochodzi, iż podejrzani 
o polityczne przestępstwa odstawieni bywają do twierdzy i 
miasta Pogranicza wojskowego Piotrowarasdynu , odpowiedział 
tenże, iż obszernych pomieszkań potrzebują dla więcej jeszcze 


| skompromitowanych, a ponieważ niema takowych 'w Nowym 
/ Sadzie, zatem przeznaczono na nich pomieszkanie oficerskie w 


Piotrowaradynie. 
Mnichów 7. lipca. Włoski książe następca tronu wy- 
jezdza z Florencyi do Mnichowa, gdzie kilka dni zabawi. 
Paryż 7 lipca. Do „Correspondence du Nord-Est“ 
piszą z Berlina, że tamże przybył rosyjski jenerał, aby pro- 
wadzić przedwstępne rokowania do zjazdu Cara, Napoleona 
i króla pruskiego. W tutejszych kołach dyplomatycznych za- 
przeczają stanowczo, iżby miał istnieć podobny projekt. 


Telegram „Dziennika Lwow.* 


Wiedeń 9. Lipca. Dla spraw chorwackich mianowa- 

nym został osobny minister w ie Władysława Pajacsevicsa. 
‚ W Madrycie znowu rozpoczęto liczne aresztowania i te- 
mi dniami uwięziono Sciu jenerałów: Latorre, Dulce, Svotano, 


— Z Podola rosyjskiego dochodzą nienajpocieszniejsze wia- 
domości: ciągłe upały mocno uszkodziły zasiewy, których zbiór 
zaledwie pokryje domowe potrzeby. ‚ Сёпу zboża ре granicy: mie- 
rzyca pszenicy 5.50, żyta 3.00, jęczmienia 2.25, hreczki 2.25, 
owsa 1.60, kukurudzy 2.50. 

— 7 Mołdo-Wołoszczyzny donoszą, Że z powodu dwumie- 
sięcznej posuchy, Ur dzaje за bardzo mierne ; szczególniej pszenice 
-i kukarudze u ły mocho. Zniwa rozpoczęły się juz z pe- 
czątkiem lipca ; pomimo to ceny zboża nie zniżyły się bynajmniej. 

. — Z Wiednia donoszą, że, spółka na której czele stoi p. 
Kirchmajer, zawarła już umowę z ministrem finansów względem ku- 
pna dóbr kameralnych. 

— Nowo tworzący się we Wiedniu bank pod n.: „Vereins- 
bank“ zanim jeszcze został ukonstytuowany, ma już jak najlepsze 
powodzęnie, gdyż płacą promesy jego na przyszłe akcye z nad- 
wyżką 15° + ra х айт 1 


Przyjechali do Lwowa 
> Юша 7. Lipca. 
PP. Strolniann P. гов, major z Tomaszowa, Korytyński Т. z Pol- 


* Ju z Brodów, Кошег Mi z Tarnowa, Drzewiecki К; z Reme-. 
aa EO stoj Ыз. Czerkawski F, z = mm 


Ў С BILANS KASY OSZCZĘDNOŚCI w KRAKOWIE 
założone przez krajowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń): 


za czas od 1° Maja 1867 do 30° Kwietnia 1868 r. 


Stan bier- Wydatki i 
ny z koń- féześci zysku 
сеш roku па rok 1868 


‚у |Stan czyn- | 
Przychód у! Zysk Rozchód 
gotówki ny z koń- brutto gotówki 


cem roku С 
? | przypadające 
| | ү! A) Wkładki. i 
| Zwrot wkładek (375 stronom zwrócono wkładki calkowicie) . 2480128 | 
A) Wkładki. 50/, od wkładek wypłacone gotówką 2 dąb 15 dassde р ERO 174103 
| | | Dh n „ dò 30 kwietnia niepodniesione, przeto ska- 
Wkładki wniesione w ciągu roku (858 stron nowych) 2: . 34431769 | pitalizowane ~». «zw dwodgoilsiłaga. umotyć. del eddie 671118 
Eskont od zwrotu wkładek bez wypowiedzenia ..... 37/57] . 3797 Stan wkładek z końcem roku zeszłego 466 stron złr. 110.727e.78 fil і: 
| | w ciągu roku admin. przybyło wkładek 483 „ = „ 101.244 „89 
Я procent. skapitalizowany „NSE mineti 6.777 „78 
ё | Razem stan wkładek . . 949 stron . , |. |218750/45 
B) Zaliczka na zastawy. | | | 
Spłacono zaliczek na zastawy EIA ей PONY U 124829 — | p B) Zaliczki na zastawy. 
Uzyskany proc. od 5 przeniesiono z roku zeszłeg. zr. 417 c. 98] ., 2. |. Ж... | Wyd; sra t \ 
Ча SRR à А ме a Ба А 43 ` Кед Wydano „zaliczek w ciągu roku. e e Уу... | 
zaliczek na zastawy fb) w roku ubiegłym zebramo -_,, - 8301 „ 84] B30T84Ą. . |. 871982 Z procentu obok wykażanego złr. 8.719" 82 należy па rok 1868 . 86] 1271.86 
Stan zaliczek na zastawy z końcem roku zeszłego „ 0681 „| - + + rż. 
W ciągu roku przybyło - « « + + +: * w 80610 ,, =}... |. [151291 — 
oko nii ALTO O O EE 0 аи 
С) Eskontowanie weksli, | | | Ey 
Wykupiono weksli na terminach Me OT ар а, 13402 36 | | C) Eskontowanie weksli. | 
Uzyskano procent od] a) przeniesienie 2 roku zeszł. złr. 1516.67] . - |. | S POTSER BEN * i фт 179532136 
oskontu weksli .| b) w roku ubiegłym zebrano „ 1374,99] 187499] . - |> 1526/66 7 A i bok i ЕК дору YORKE "ДЕСТЕ дош e: | 
Stan weksli z końcem roku zeszłego . + + „ 18700, = log PORI k wykazanego złr, 1.0260" 00 należy KACA ТИ 17009 
W. ciągu roku przybyło + + + + + = 3» 6130 п k 21830|— i 
ү | | 
norm CYC | | | 
D) Pożyczki na hipotekę. | | i wE 
Uzyskany procent od} а) przeniesienie z roku zeszł. złr. 166.53]. + |. | | D) Pożyczka na hipotekę. | 
zaliczek na hipotekęj b) w roku ubiegłym +» 1209-,,.82 1299 82 A 2. 131635 Udzielono pożyczek Ina hipotekę |. > 2 + + 2 + + 32100 
Stan pożyczek na hipotekę ż końcem roku zeszł. ,, 500,,—] - . | |  Z.procentu obok wykazanego złr. 1.316° 35 należy na rok 1868 м, 288/— 
W. ciągu roku przybyło POR SZT - „ 82100 „4 хш 82600 éi í | 
$ | E) Wkładki na rachunek otwarty. 
w U 7 | | 
R) Wkładki na rachunek otwarty. | | Zwrócono wkladek w ciągu roku | Sido =. у. 
i зил. З | 50/, od wkładek należące się do końca roku ubieglego * 311/58 
Wkładki wniesione w ciągu roku « 2... + + « + | 4478898 | кап wkładek z końcem roku .. . . . йг. 29.738 98 e | 
| | Procent skapitalizówany . ..... » all 08 „Шш. 56 | 
| | | 
{ d | | | so AN TO | 
m a 0] н = 
F) Zakupno papierów publicznych. | » | 
Sprzedano Nom. 26400. Pożyezki głodowej i 4200 Akcyj pierw- | | | | 
вуейзїүа: kolei Lwowsko-Czerniowieckiej та... « - 29814/7( | | 
Za zrealizowane kupony z roku zeszłego =o + + « « „| 288/88 | | F) Zakupno papierów publicznych. 
„ элу roku ubiegłym . >: « « «| 347394]. . | 3473/94 1 ; ; : i 
Wartość kuponów bieżących przy к МЕИ" Ыы аана ЖЕ... 539|-— 539|-— Kupiono oblig. Pożyczki głodowej Nom. 39.500 za złr. 39.447 — с. 
Zapas z koń-]Stan z końcem roku zeszł. Nom. 26200 złr. 23627 c. 20 | | „ Akcyj pierwsz. kol. L. Czer. „ 8.700 ,, „ 1.329 75 „ py 
сеш roku (W ubiegłym roku przybyło „ 17600_„, 16962 ,, 05 | | Zapłacóno za kupony bieżące przy kupnie + OBR: 78254 
Razem pożycz. głódowej Nom. 23100 Prior. | | l | 
-kolei Lwowsko-Czern. Nom. 20700 == 43800 wedle ceny kupna |. . |. | 40589 25 | 
Wartość wedle kursu 30. Kwiet. wynosi 38933. | | | 
кы инн асы ишак <= | Pies PORA Эа азоо у ТЫНЫ 
| | 
G) Stemple. | | G) Stemple. 
| | | Zapłacono do Kasy rządówej: a) należytość z roku zeszłego 
Zebrano na opłatę nal. stempłowej . . < « » » »: : oo 525.60 | | » 6 b) a conto roku ubiegłego . 
| Należy jeszcze uiścić do kasy rządowej а 1! 
нш „шшш Шш zwi | 
| 
Н) Administracya. | | H) Administracya. | 
: | Pensye i renumeracye urzędników i sługi biurowego . . -| 1641 З | г 
zedaży dr Ikan LEi, Убу OSI WOJE „МИР Б | БЕ е $ ы < € |e f 1641/54 
Ze sprzedaży druków uzyskan 1155] . 1755 Koszta lokalu i wszelkie potrzeby biura ....... 368160]. 1441. 368/60 
jain ҮН OPI ZE | САА | | 
Saldo kasy z końcem roku nonsi aa Ais lidar вине w. баз GA) 
Fuńdusz rezerwowy K. O. według ostatniego bilansu wynosi .|. . К 52/01 
rE > yi i wzajemnych ubezpieczeń dto.. — 
Saldo kasy przeniesięne z x, aja: (GIEPOWOŚI б... 75204) | Saldo zysku i straty (zysk) . © 2 do: ae 6 aa ыш. р 2277)87 
Zapaś gotówki jak оок . . . 1. Ир 6217/74 Czysty zysk rozdziela się na podstawie $. 31 statutów, jak następuje : | 
| | 2j, części па fundusż rezerwowy Kasy oszczędności А [ 
REST AMA e e ке Ta Миз 5 „ Towarz. wzajemnych ubezpieczeń . 294 
033119 415208066 99 89 9 15630 89 
| | | F 5 


Fundusz gwarancyjny Kasy Oszczędności w Krakowie 


w myśl $ 1. statutu przez Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, złożony w papierach publicznych, wynosi 
w wartości nominalnej . . . 25.000 х. | ; 
Kraków dnia 30 kwietnia 1868. 
„pz: ES др» 3 V . „+ Е Е £ , i - > > A 
Komisya wybrana z grona Wydziału wielkiego, w myśl $. 39 statutu, skontrolowała bilans powyższy z księgami kasy 
Oszczędności i znalazła takowy w porządku. | к= с 
Kraków dnia 22. Maja 1868. „SE 
Piotr hr. Moszyński. Frane: Wrzeciecki. Dr. Max, Machalski. J. A. John. Stanisław Starowie jski. 


J. Osiecki Wydawca. « Odpowiedzialny redaktor: К. Groman. > Czcionkami drukarni „Dzien. Lwow:* Dr: Н, Jasieńskiego - 
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